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,,'4a pozwoleniem J. E. Warszawskiego 
generał-gubernatora, deputacyj a włościan
współwyznawc6w grójeckiej prawosławnej 
parafii, złożona z 10 osób, z proboszczem 
grójeckiej cerkwi, duchowllym prawosła
wnym Mikołajem Wasilewskim na czele, 
l (13) z. m., o godz.1m. 40 po południu, 
miała szczęście przedstawić się w twierdzy 
Iwangrodzie Najjaśniejszym Państwu i o
fiarować chleb i s61 Monarchom. Przytem 
ducb~Wlly Wasilewskij powiedział, co na
stępuJe: 

TYDZIEŃ 

protekcyję. faktora, działającego niby bez
llltcresowme, zgadza się na jej przyjęcie. 
Tym sp?sobem przygotowuje podania do 
wszy~tk.ICh . sądów; za nieumiejących pisać 
pOdpISUje lIterą S. lub F. z zakrętami, a 
do sądu okręgowego literami A. B. C. D. 
i t. d. z większemi jeszcze zakrętami. 

Niekiedy taki "pan adwokat" przypar
~y do muru przez oryjentującego się kli
Jeut.a, wobec zarzutu. tego ostatniego że 
w llle~ewne ręce powIerza swą sprawę i na 
uczymoną uwagę że mu stawać w sądzie 

"Wasze Cesarskie Mości! Ośmielamy sie okręgowym niewolno, odpowiada: "a mnie 
wyrazić naszą najpoddanniejszą, bezgrani: po co ten ambaras; ja mam adwokata co 
czną wdzięczność Najjaśniejszym Państwu z mego polecenia gada przed sądem.'" 
za przyjęcie nas na })oddanych ruskich za F~ktor spot~ka się zwykle ze swą ofia
przyjęcie na łono św. Prawosławnego Ko- rą mby zupełme przypadkiem; radzi jednak 
ścioła, za obdarzenie nas gruntami i wiele spotkanemu, aby nie udawał się do wska
innych łask, płynących z szczodrobliwości z~neg.o mu. adwokata przysięgłego, bo ... on 
Monarszej. Teraz, jako synowie Waszej mc me umIe ... bo on już tu nie mieszka ... 
ziemi, bijemy czołem przed Wami i prosi- bo on już wreszcie umarł i t. p.; radzi mu 
my. o ~rzyjęcie od nas chleba i soli, a wraz natomiast aby się udał do bardzo zdolne
z .memI-naszej odwiecznej ruskiej, niczem go X. lub Z., bo ... "to dopiero adwokatl- A 
mewzruszonej dla Was wierności", może nie wiecie-mówi-gdzie on mieszk~? 

.
"W. ysłucbawszy tego powitania, NaiJ'a- Ja nie mam czasu, nu, ale bez życzliwość 

Ś P 
~ J' a wam pokażę". 

llleJszy an racz)~ł wyrzec "Dziękuję". -
O.debrawszy chleb l sól, podane na rzeź- Po drodze zaczyna się opowiadanie o 
blOnym d~bo~ym P?łmisku, z wyrżniętym wielkim rozumie tego drugiego adwoka
wypukłemI literamI napisem po rusku ta, przy jednoczesnem szkalowaniu pier-
"qz~m ąhata bogata, tem i rada", Najja- wszego. 
śl1leJszy Pan raczył zapytać duchownego: Zgoła, bezspol'llem jest, że tak w naszym 
"Czy Wy także wychodziec pruski?" Du- Piotrkowie jak i gdzieindziej, najniebez
~ho~~y odpow.iedział: "Ja-Białorus, Naj- P!ecz~iejszymi z pokątnych doradzc6w są 
Ja~meJszy Pame, rodem z guberni wileli- CI, ktor~y ~trzymują kancelaryj e i kt6rych 
sklej". Następnie Najjaśniejszy Pan ra- narzędzIamI są faktorzy. Przed paru laty 
czył zwrócić się z pytaniem do deputatów: były przedsiębrane w Piotrkowie środki, na
"Czy wszyscy jesteście z Prus?"-Włości a- wet z udz!ałem pr~ze~a Zjazdu sąd6w pokoju, 
nie .odpowiedzieli: "Wszyscy, Najjaśniejszy który ~Cląl?ał pIśmIenną deklaracyję wy
Pamel"-"A dawno ztamtąd przybyliście?" rzeczem.a SH~ faktorstwa. Rezultat jednak 
-Deputaci odpowiedzieli: "Różnemi czasy był takI, że podpisujący deklaracyję, sztu
niektórzy w 1873 roku, a inni p6źniej": eznem obej~~iem prawa, jeszcze w ściślej
Monarcha raczył jeszcze zapytać: Jako sze wchodzIh stosunki z dostawcami łowio
byli poddani pruscy, prawdopodobni~' zna- nych ~lijent6w, z krzywdą oczywiście mo
cie i język niemiecki?" Deputat Artamon ~·alną. I mat~ryjalną zarówno tych ostatnich 
Li?how, ł301tys wsi Blagodatne, odpowie- Jak I obronców, kt6rzy nie chca opłacać 
dZIał: "Ja go znam, Najjaśuiejszy Panie się faktorom. • 
~lietylko jako były mieszkaniec Prus, al~ . Stawiamy teraz pytanie, czy istotnie 
Jak.o były w~chmistrz ułańskiego pułku mema środka zaradzenia złemu? 
WOJska ].JruskIego". Podczas miłościwej Jest-ale na to potrzeba współdziałania 
:o~~owy Mo?archy ~ deputatami, Najja- sądów, a przedewszystkiem policyi. 
t> me.Jsza Pam łaskaWIe zapytać raczyła du-
chownego: "Czy d~lek? ztąd wasza parafij a?" z Sądy mogłyby z mocy § 260 W związku 
Duchowny odpowiedzIał: "Od Warszawy- ,§ 261 ust. post. cywil. nie przyjmować po
'1~ wiorsty, a od Iwangrodu około 200 dań podpisanych niewyraźnemi zakretami w 
wlOr~t". :yres~cie o godzinie 2-e:i po po- miejsce P?dpis6w, jak również poda~, choć
łudulU NaJ.laśmejszy Pan wyrzekł do de- by l podpIsanych wyraźnie, ale przez osoby 
putacyi: "Zegnujcie!"--Uszeześliwieni de- mezna,ne. sądowi lub nie mające prawa zaj
putaci jeszc~e l:az u,d~rzy.li. ;zolem przed mo,:"ac SIę praktyką w sądacb okręgowych. 
Ich CesarskIemI bfoSClanll I udali sie z Pohcyja zaś powinna wyłowili znanych fa
~ worca twierdzy na d WOl'zec stacyi k~lei ktoró~, . oblegaj ących stacyję drogi że
Iwangrodzko _ dąbrowskiej, dzielac sie w lazneJ .1 .stojącyc.h. bezustanuie przed 
drodze wrażeniami drogich dla k"ażdego z wszystklemI sądamI l kancelaryjami adwo-
nich minut". k.at6w. przysięgłych, do których udający 

(" TiVarswwskij Dniewnik.") SIę khjent jest w drodze zatrzymywany, 
a wychodzący często z odmową przyjęcia 
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FOKĄ TNE DORADZTWO. 
Będące plagą ciemnych mas i sad6w 

zarzl~canych bezzasadnie formowanemi spra
wamI, pokątne doradztwo nie egzystowało
by, gdyby nie przychodziło mu ',V pomoc 
faktorstwo. 
P~n "adwokat" nie mający prawa sta

wama w żadnym sądzie lub mający pra
~o prowa~zellla spr~w tylko W instytucy
Jach pokOJowych.' me, znalazłby klijenta, 
chcącego mu powlerzyc przygotowanie proś
by do sądu w którym sam stawać nie ma 
prawa, gdyby nie było faktora łowiacego 
dlań ofiary. " 

P,a~ "adwokat" tego gatunku umie ota
czac SIę aureolą. I tak: urządza kancelaryję; 
w .~bec przyp.row~dzonego mu przez faktora 
khJen~a przYJmuJe s'prawę z wrzekomą tru
dnOŚCIą; tłomacz.y Slę naprzód brakiem cza
su, a potem dopIero, uwzględniając jedynie 

bezzasadnej sprawy, łowiony do kancelal'yi 
sui genen's "pana adwokata". 
. Któż, z cokolwiek wtajemniczonych w 
LUtet'esa sądowe, nie zna tutejszych długo
kapoktowych faktor6w, bez stałych zajęć, 
szyn arzy, ex-szynkarzy i t. p., zalegają
cych od .same~o l;ana przeważnie ulicę By
kowską l Kabską? Czyż w wielu wypad
kach, przez przeprowadzenie policyjnego 
natych~iastow,ego śledztwa z ofiary faktor
stwa, me moznaby faktorowi uformować 
sprawy o oszustwo lub wyjednać wysłania 
go do innej miejscowości? 

Niechby przeciwko faktorstwu i eo ipso 
k ' , 

po ątnemu doradztwu, były zastosowane tak 
doraźne środki jak np. przeciw cholerze 
a zczasem zniknęłoby ono z pewnościa i sady 
nie byłyby ?bciążo~e bezprodukcyj~ą p~a
cą" wysyłanIem aWIzacyj, zwracaniem po
dan, ,oraz rozpatrywaniem niedorzecznych 
żądano 

,;~ 42 

z Sosnowca. 
(Kat'cspondellcyja "Tygodnia"). 

NIewesoły horoskop co do cen wegla. - Bt'ak ro
botników i górników w kopalui~lch, - Potrzeba 
osiedlenia się ich. - Potrzeba domów familijnych 

górniczych. 

Jak się dowiadujemy z wiarogodneO'o 
źl'ódła, na wielu bardzo kopalniach s~
snowickich i dąbrowskich już teraz odczu
wać się ~a~~ pewien brak węglarek, zaró
~no na lInn warszawsko-wiedeńskiej, jak j 
lwaugrodzko-dąbrowskiej. Niedawno pra
sa warszawska zanotowała fakt, że tabor 
wagonów osobowych przy drodze wiedeń
skiej zosta:ł ~większo~y; co się stało jednak 
z dawnemI, JUż zatwlerdzonemi projektami 
budowy nowych węglarek? 

Tu należy zanotować, że sezon zimowy na 
wszystkich kopalniach zwykle już z dniem 
~-go października się rozpoczyna, a wtedy 
l ceny na węgiel pobierane są daleko wyż
sze, jakkolwiek mrozy jednocześnie nie 
spies7.ą, hy nam dać się już we znaki. 
Łatwo jednak można przewidzieć, że o ile 
na~chodząca zima okaże się surowszą, o ty
le l ceny jeszcze bardziej podskoczą w gó
rę, ponieważ większość kopalń nie posiada 
obecn~e zbyt dużych ~apas6w węglowych. 
Dot.khwy .brak robotmk6w w ubiegłym se
zome letmm spowodował słabszą produkcy
ję, kt6ra nie mogła zaspokoić coraz wie
cej napływających obstalunków i potrze<b 
r~żnych odbiorców; tym sposobem kopalnie 
lIJetylku że nie mogły należycie zwiększać 
gromadzonych zwykle zapas6w, lecz wprost 
zmuszone były w ubiegłych miesią.cach, 
dla zaspokojenia swych kontraktowych zo
bowiązań, uszczuplać dawniejsze zapasy, 
ład'ując z nich właśnie dla uzupełnienia 
codziennie ekspedyjowauych transport6w. 
Bądź co bądź, rzadki to wypadek w kroni
kach stosunk6w kopalnianych. 

Brak też w porze obecnej dostatecznej 
ilości robotników i górników na niekt6-
rych kopalniach, jak np. na "Rudolfie ll 

w Niwce, oraz "Ignacym" w Zag6rzu, prze
szkadza rozwinięciu normalnej zimowej 
eksploatacyi, znucwie zwiększonej, niż w 
porze letniej. Brak ten nieustauny sił 
roboczych, niezhędnych wobec ciągle zwię
kszającej się produkcyi krajowyeh kopalń, 
kt6rych liczba wynosi obecnie 21, stanowi 
jedną z ujemnych stron naszych stosunków 
gÓl'lliczych i powtarza się on ze szczeg61-
ną . dotkliwością i peryodycznością w 
czaSIe robót polnych oraz po każdej bez 
wyjątku wypłacie. We wszystkich wię
kszych miastach setki lud",i wyczekuje luh 
poszukuje pracy codzieunej, lecz ludzie ci 
są na pozór, w większości wypadk6w, nie
zdolni do uciążliwycb zajęć na kop~1Iniach, 
jak niby wykazuje długoletnia pra.ktyka. 
Według naszego skromu ego zdania wszy

stkie te muiemane doświadczenia. nie wy
trzymują krytyki; sprawa ta bowiem przed
sta,wiałahy się w odmienniejszem nieco 
śWletl~, gdyby przybywające tam partyj e 
robotlllk6w probowały w tych miejscowo
ściach osiedlać się l1a stałe i stopniowo 
przy.zwyczajać do zajęć gÓl'lliczycb; dotąd 
bOWIem, po kilkunastogodzinnych, a najwy
żej po kilkodniowych zaj\}ciach na kopal
ni porzucali i roboty i osady górnicze; tym· 
czasem zV'!olna mogliby oni przezwyciężyć 
ob~wę, wyrobić się ua pożądanych praco
~lllków i znaleźć jednocześnie wystarClza
Hce utrzymanie dla siebie i swych rodzin. 
Zagraniczne siły robocze, doŚĆ silnie dotąd 
jeszcze na naszych kopalniach reprezento
wan~, dałyby się tym sposobem łatwo za
stąpIĆ przez żywioł miejscowy. 

Brak. odpowiednio urządzonych mieszkali 
w poblIŻU każ.dej większej kopalni, jak 
np. w Sosnowcu, Niwce, Sielcu, Dąbrowie 
i t. d. odgrywa w tym wypadku nader 
ważną rolę. Zarządy kopalń w dobrze zro
zumianym interesie własnym powinny sta-
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rać się o zwiększenie i odpowiedne urzą
dzenie możliwie jaknajwiększej ilości fami
lijnych domów górniczych, by świeżo przy
bywający robotuicy, po wyczerpującej pra
cy zawodowej, nie potrzebowali kłopotać 
się o tak kosztowny i trudny u nas do 
zdobycia dach nad głową. Agiwdaj. 

Przepisy dla osób opuszczających 
miejscowości zarażone cholerą. 

TYDZIEN 

z :Miasta i Okolic. 

- Z 'HelI!}'; 'lUf, :::bllżaj(l(~ą się 
:::imę, Zarząd Towarzystwa Dobroczynno
ści prosi o łaskawe ofiary w naturze, 
zwłaszcza dla dzieci. Chodzi głównie o 
nadsyłanie do Taniej kuchni wszelkiego 
rodzaju bielizny starej, odzienia, a szcze
gólniej obuwia. Już raz pisaliśmy o tem
a obecnie przypominając prośbę Tow. Do-

Rada specyjalna dla zapobieżenia za- broczynności naszym czytelnikom, mamy 
wleczeniu cholery do miejscowości zdro- nadzieję, że chętnie pospieszą ?n.i z tep~ 
wych, jak donosi" Warszawskij dniewnikn , rodzaju datkami, o które przeclez ła.tWl~J 
wypracowała następujące przepisy, za- być powinno niż o gotówkę. Niech solne 
twierdzone przez p. Naczelnika kraju: tylko każdy z llas wystawi nagą nędzę 

1) Każda osoba i głowa rodziny, która podczas mrozu, w nieopalonej na strychu 
postanowiła opuścić zarażone cholerą mia- izdebce lub suterenie; niech sobie uprzy
sto, osadę, wieś lub inne miejsce zalu- tomni biedne dzieci, głodne, skostniałe od 
dnione, obowiązaną jest uprzednio zawia- zimna i boleść ich rodziców, którzy, pomi
domić o tem policyję i poddać się wraz mo pracy, nie są w stanie odziać ich do
z towarzyszącemi jej osobami oględzinom 8tatecznie!.. 
lekarskim, a wywożone rzeczy dezinfekcyi. _ Żr/dou'~If;tl dzi.elnkn naszego 

2) Na inspektorze lekarskim, pod naj- miasta nlO'dy jeszcze z pewnoHcią nie przed
bliższym dozorem gubernatora, spoczywa stawiała ~ię tak względnie czystą, jak 0-

obowiązek wskazania ludności zarażonych becnie. Mówimy tu o wnętrzu mieszkań, 
miejscowości punktów, w których ludność w których jeden z członków dozoru M
ta może poddać swe rzeczy dezinfekcyi, źnicznego, p. L., polecił przeprowadzić jak 
siebie zaś oględzinom lekarskim. Punkty najgrnntowniejszy porządek, o jakim do
te pozostawać powinny pod nadzorem le- tąd prawdopodobnie ani się śniło dziatw!e 
karza i zaopatrzone być mają w parowe Izraela. Już od panI tygodni odbywa SIę 
aparaty dezinfekcyjne oraz niezbędne środ- tam nieustaune mycie sieni, podłóg i scbo
ki dezinfekcyjne. dów, bielenie mieszkań i odświeżanie po-

3) N a lekarzy, zarządzających dezin- ścieli, zwłaszcza na pół przegniłej lub stę
f'ekcyją, wkłada się obowiązek najsurow- chłej słomy w sieDnikach. Wszys~ko to 
szego przestrzegania, ażeby dezinfekcyja sie robi siłami zbiorowemi "-lgledmc za
dokonywaną była w sposób jaknajdokła- m~żniejszych, gwoli dobru nQdza;'zy; pra
dniejszy, przyczem dezinfekcyja bielizny, ca rozumna i godna uznania. Za inicyja
odzieży i pościeli winna być dokonaną 0- tywą teg'oż członka dozoru, o8m herbaci~r~ 
bowiązkowo za pomocą pary. ni istniejących oddawna w ż~dowskleJ 

4) Policy ja odbiera od wyjeżdżających czę~ci miasta, otrzymało polecellle .sprze
z zarażonych miejscowości zaludnionych dawania wszystkim, po sądnym dnm (w 
pasporty i wizy, wypytuje icb, którędy którym jak wiadomo cała ludność żydo
zamierzają oni przejechać i jaką. mal'SZl'U- wska jest wygłodniała) herbaty po Ił kop. 
tą. postępować i w miejsce odebranych pa- szklankę, co trwa i dotąd. Naj.większym 
pierów wydaje świadectwa przejazdowe, w biedakom polecono nawet obecme w 2-ch 
których winny być oznaczone: herbacia1'lliach wydawać herbatę bezpła-

a) imiona i nazwiska osób wyjeżdża- tnie. Koszta tej całej dobroczynności po-
j ących; noszą zamożniejsi i dozór bóźniczny, Je-

b) nazwa gubel'lli, powiatu i miejsco- dnocześnie znacznie się rozszerzyła działal
wości zaiullniJiIej, dokąd jadą, z wskaza- ność zarządu taniej kuchni żydowskiej. 
niem głównych dróg przejazdu; _ Eg::anłill. W piotrkowskim. s~-

c) dzień wyjazdu; dzie okręg'lwym 11 b. m., pr~ed komlsYH 
d) świadectwo lekarza o dopełnionej egzaminacyjną. składającą SIę z prezesa 

dezinfekcyi rzeczy, z wyliczeniem ilości sądu, \)rokuratora, dwóch członków wy
zapieczętowanych pakunków, w których działu cywilnego WOl'obiewa i Hersz~lma
znajdują się one (waliz, kufrów, koszy na, oraz rejenta Cedrows.kiego-na w~ku
i t. p.); jącą posadę rejenta w Zarl~ach pOWIlltU. 

e) adnotacyj a tegoż lekarza o stanie bedzińskiego składali egzamin pp.: Józef 
zdrowia osób jadących za świadectwem Sebowicz, Eug'eniJ'usz rrroianowski sekre-
PrzeJ' azdowem; J , tarz są.du okręgowego i Franciszek. Jurzyn-

f) nazwa miejscowości zarażonej, z ski. Wszyscy trzej złożyli egzanun zada
której wyjeżdża osoba lub rodzina. 

5) Odebrane pasporty, widy i t. p. pa- ",alniająco. 
piery winny być natychmiast przesłane: - IButa SZ§f[tilłfl. Z pewnego 
należące do osób lub rodzin jadących do źródła dowiadujemy się, że fabryka "Hu
Warszawy-warszawskim komisarzom po- ta Szklana" w Piotrkowie, w krótkim bar
licyjnym; należące do jadących do powia- dzo czasie, bo naj dalej od Nowego ] 893 
tów - naczelnikom powiatowym; wreszcie roku, po dosyć długiej przerwie, ponownie 
należące do jadących do miast gubernijal- ma zacząć swoją działalność; ty~ razem 
nych oraz: Łodzi, Częstochowy i Włocławka zapewne nowy jej kierownik, dZIerżawca 
-policmajstrom. p. E. Hebler z Łodzi, rozporządzający zna-

6) Osoby i rodziny, zaopatrzone w ta- cznym kapitałem, umiejętnie i ze znajomo
kie świadectwa przejazdowe, winny być ścią rzeczy będzie chciał rozwinąć dalszą 
wszędzie w drodze przepuszczane bez prze- produkcyję fabryki. Huta wyrabiać ma 
szkód i podlegają tylko obserwacyi lekar- zamiar przedewszystkiem wyborowe szkło 
skiej co do stanu ich zdrowia w ciągu 0- taflowe. 
śmiu dni, od czasu opuszczenia miejscowo- - Ntl, liC'!JttlCyjtu'h odbytych z 
ści zarażonej. powodu żądań wierzycieli, w dniu 11 paź-

7) Osoby, uchylające się od wykonania dziernika r. b. w miejscowym sądzie okrę
niniejszych przepisów i opuszczające miej- gowym, sprzedane zostały następujące ma
scowość zarażoną bez zawiadomienia poli- jątki: 1) działy ziemi przestrzeni 31 mórg 
cyi i bez dopełnienia dezinfekcyi znajdu- 269 prętów we wsi Głuchów powiatu lódz
jących się przy nich rzeczy, poddają się kiego, należące do Maryi i Laury Bako
rewizyi co do stanu ich zdrowia, a rzeczy wskich; nabył Micha.ł Lenarczyk za 1,010 
ich dokładnej deziufekcyi w miejscu ich rs. 2) Nieruchomość w mie~cie Częstocho
przybycia i, uiezaleźllie od tego pociągają wie oznaczona Xg 133, skłaclająca się z 
się do odpowiedzialności z art. 102 ust. o dwóch parowych młynów i papierui, nale
kar., nakło p. S. pok. żącą do Berka Kona; nabyli Lewek KOli, 
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Abram Markusfeld, Herman Ginsberg i A
luzer Kon za 106,000 rs. 

- (Ntld~.d)ł"'te). Przed paru, laty 
polecono usunąć wiekuiste błoto z prze
dłużenia ulicy Kaliskiej po za młynem pa-o 
rowynl, i w tym celu, poczynając od te
goż młyna, polecono ją zabrukować i u
rządzić chodniki. Z jaką sumiennością 
przedsiębiorcy spełnili to oddawna upra
gnione zadanie, o tem uaoc:lnie przekonać 
się można z wybojów i dziur wybitych już w 
bruku zcszbrocznym, oraz z pustych miejsc 
jakby wcale nie zabrukowanych na cho
dnikach. Na tej to ulicy, dozwolone jest 
odbywać furmanom gromadne pOpttsy z 
w()zami, niety lko pośrodku lecz i na cho
duikacl1, które też nasiąkąją wiekuiście na
wozem i podczas dni cieplejszych zatru
wąią powietrze. 

Dla braku w Piotrkowie miejsc space
rowych, mnóstwo osób szuka świeżego po
wietrza w tej właśnie stronie miasta; nie
raz jednak wypada wyrzec się tej przy
jemności z powodu trudności przejścia, 
wśród zbitej masy ful' i koni, zawalających 
drogę, zwłaszcza w dni targowe. 
Gdybyż to miało miejsce tylko w dni 

targowe!-ale oto zaprzeszłej niedzieli, pod
czas nabożeństwa, ulica wzmiankowana 
przez całą szerokość zagrodzoną była wy
poczywającemi obok młyna furmankami, z 
workami zboża odstawianego z fol warku 
Kaszewic pod adresem jednego z tutej-
szych spekulantów zbożowych. Z. 

- o.fim'lf. Istniejący przy kościele 
po-Pijarskim chór amatorski, z otrzyma
nych rs. 20 za odśpiewanie NIszy żałobnej 
w duiu 3 października r. b. odprawionej 
za spokój duszy ś. p. Julijamt Żychowicza, 
inżyniera gubernijalnego, przeznaczył 10 
rs. na odnowienie kościoła po-Pijarskiego 
i 10 rubli na miejscową tanią kuchnię. 

Edmund Ge7·ber. 

- He,'/Jacillt'lłitf, url',ądzona ocl ty
godnia w tutejszej Taniej kuchni,wielkie mo
że oddać ubogiej ludności usługi w obecnym 
czasie. Jedna bowiem kopiejka za 2t szkla
nek herbaty, z dwoma kawałkami cukru
stanowi cenę bardzo przystępną dla naj
biedniejszych nawct ludzi. 

- Z,t.Il:iadomielli? Panowie a(l-
wokaci, lekal'ze, rejenci i t. d., oraz insc
renci, życzący sobie, by adresy ich lub o
głoszenia zostały pomieszczone w tegorocz
nym Numerze Gwiazdkowym "Tygodnian 

tl:Jcbcą przesłać takowe wprost do Redakcyj 
w ciągu. bieżącego mies1ąca; ajenci bo
wiem w tym roku w Piotrkowie chodzić 
nie będą. Opłata w (Iziale adresowym rs. 1; 
w dziale ogłoszeń według cennika, zamiesl:
czonego w dzisiejszym numerze w dziale 
inseratów. .., 

- Spl'(}stou:nnie. W :Nil 41 "Ty
godnia" w sprawozdaniu o odnowieniu ci
boryjum w miejscowym po-Pijarskim ko
ściele, mylnie wydrukowano nazwisko zło
tnika "Sakowicz"; bowiem powinno by e: 
EdmZ/nd Sakowsici. Pau Sakowski stale 
zamieszkuje w naszem mieście i jako u
zdolniony pozłotnik, wykonywa, prócz wszel
kich w zakres jego działalności wchodzą
cych robót kościelnych, inne drobniejsze, 
galanteryjue roboty, brą.zownicze i pozło
tnicze. 

- l'ł OU'!! (lohtm·-kolJietfl. Panna 
Ludwika Hopfenstand, b. mieszkauka To
maszowa rawskiego, otrzymała świeżo na 
uniwersytecie berueńskim stopień doktora 
medycyny, za napisanie rozprawy "Ueber 
den Vorfall der Vagina und des Uterus in 
der Schvangerschaft, Geburt und Wochen
bett" . 

Panna H. po ukończeniu gimnazyjum w 
Warszawie, wstąpiła w 1'.1886 na uniwer
sytet w Zurichu; następnie była tamże a
systentką prof. Eichorsta i W yssa; wresz
cie w r. 1890 zapisała się na uniwcn-Jytet 
be1'lleński, który chlubnic ukończyła w po-
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czątku r. b.- Obecnie specyjalizuje się u 
prof. Gałęzowskiego w okulistyce, starając 
się jednocześnie o rządową posadę w Bo 
śni. Doktor panna H. włada podobno aż 
8-iu językami, a między innemi włoskim, 
angielskim i bulgarskim. 

Wiadomości B:ażące. 

= (Nadesłane). Otrzymaliśmy zawiado
mienie następujące "Komitet zarządzający 
Kasą pomocy dla osób pracujących na po
lu naukowem imienia J. Mianowskiego po
daje do wiadomości, że z zapisu Jakuba 
Natansona przyznane zostaną w r. 1893-im 
dwie nagrody pieniężne: jedna za najlep
szą pracę z dziedziny nauk ~cisłych (mate
matyka, nauki przyrodnicze włącznie z bio
logicznemi), ogłoszoną drukiem w języku 
polskim w latach 18;:)9, 90, 91 i 92; druga 
za takąż pracQ w dziedzinie nauk społecz
nych, filozoficzuych, prawnych lub tym po
dobnych. Zgodnie z ustawą Kasy pomocy 
i stosownie do zastrzeżeń, uczynionych przez 
zapisodawcę, powyższe nagrody udzielone 
być mogą jedynie poddanym ruskim, mio
szkańcom Królestwa Polskiego, w Królest
wie urodzonym. Komitet zarządzający ka
są własnem staraniem usiłuje zebrać dla 
poddania ocenie, prace ogłoszone drukiem 
w wymienionym okresie; dla uniknienia 
jednak możliwych przeoczeń, prosi o składa
nie prac, o których mowa, w biurze komi
tetu (Bank handlowy) lub na ręce jedneO'o 
z członków komitetu przed końcem lutego 
1893-go roku. 

tników. i obs!ugiwana jest przez 2 maszy
ny.o sll.e 5 I 10 koni. Skupuje ona 1'0-
CZUle mIOdu do 5,OVO pudów, wosku 3,000 
pudów, a kakaa sprowadza z zagranicy 
do 1,000 pudów. Co godnem jest uznania 
że ubezpiecza ona wszystkich robotni~ 
ków na: życie i .od nieszczęśliwych wypad
ków; .mc. też dZl,w?ego, że najmłodsi z nich 
pracują JUż w mej po lat 8, a są i tacy 
którzy pracują po 20-kilka a nawet 40-kil~ 
ka lat. D? tych ostatnich należą: Adolf 
Zakrze~~Jo, Józef Pyszny, Aleksander Wró
blewskI l Tomasz Nowowiejski. 

- I.rlld~i.eż. 'Y ma~ątku ~rępa w 
powiecie radomskowsklm, Uleznam złodzie
je, zakradłszy się nocą do dworu, wynie
śli właścicielowi folwarku, panu W., wszy
stką pościel, bieliznę, ubranie, futra, a na
wet buty, nie zostawiwszy mu literalnie 
nic a nic, w coby się mógł ubrać, gdy się 
rano obudzi!.. Wartość skradzionych rze
czy wynosi 450rs. Na żaden ślad dOCZY{l
ców nie zdołano dotąd natrafić. Należy 
przypuszczać, że sprawcami kradzieży mu
szą być wychowańcy z Bałut pod Łodzią. 

Fabryka święci swój jubileusz w duiu 
16 b. m. 

- ZObOłl·#ą~'l1ł;e. W Łodzi, w ma
gistracie tamtejszym stawiło się w tych 
dniach około stu felczerów starszych i mło
dszych, chrześcijan i żydów, wezwanych 
do podpisania bardzo ważnego zobowiąza
nia. Mianowicie w obecności prezydenta 
miasta, radnych i obydwóch lekarzy miej
skich podpisali oni wspólną deklaracyję, 
na mocy której zabroniono im leczyć sa
modzielnie cierpień i ehorób brzusznych, 
a o każdym poszczególnym wypadku na
tychmiast zobowiązano zawiadamiać naj
bliższego lekarza. Zarządzenie to zapo
biegnie skutecznie możliwemu ukrywaniu 
niebezpiecznych dla miasta wypadków 
cholery. 

- .E~u(:hnie ludowe ż!}d()'fl).fJkie. 
Na posiedzeniu zarządu gminy izraelskiej 
w Łodzi, pod przewodnictwem prezesa 
gminy l. K. Poznańskiego 4 b. m. odby
tem, postanowiono otwierać w Łodzi kuch
nie ludowe i herbaciarnie dla ubogiej lu
dności w punktach naj odpowiedniejszych 
do tego celu i rozpocząć, po otrzymaniu 
już pozwolenia władzy gubernijalnej, zbie
ranie ofiar dobrowolnych, z których utwo
rzy się fundusz potrzebny. 

= Ograniczenie. "Kraj" dowiaduje się, że 
do projektu reformy adwokatury, wniesio
nego przez ministeryjum sprawiedliwości 
do rady państwa, dodany został paragraf, 
mocą którego osoby wywania mojżeszowe
go nie będą mogły być obrońcami przysię
głymi. 

</'/> Zabronienie. Ministeryjum spraw we
wnętrznych, ~wróciwszy uwagę na wpro
wadzony w mektórych fabrykach i gospo
darstwach .rolny?h zwyczaj dokonywania 
wypłat kWItkamI lub markami, które w 
p~wuych ty~ko. a często zbyt długich ter
mmach. wymlemane są na gotówkę, tudzież 
że takIego rodzaju zapłata naraża robotni
ków na dotkliwe często straty, zwróciło się 
z ponownym do wszystkich gubernatorów 
cFku!arz~m, ażeby na taką manipulacyję 
mgdzle Ule pozwal.ali .. Nadto, dla więcej 
stanowczego zapobleżema rozpowszechnio
n~mu zwyczajowi postanowiło, jak zapew
Ula "Now. wr.," porozumieć sie z ministe
ryjum sprawiedJiwości o wypracowanie w 
drodze prawodawczej nowych pn:episów, 
mocą których. teg.o rodzaj~ na.dużycia pod
ległyby właŚCIwej odpOWIedZIalności. 
• </'/> Kampania cukrownicza rozpoczęła się 
JUż. Przeszło dwadzieścia cukrowni już w 
ru~h puszczono;. kilkanaście zaś w tych 
dm ach rozpoczme wyrób cukru i mączki, 
a. pozostałe cukrownie sprowadzają bura
kI, ,ażeby w połowie października działal
n?śc rozpocząć mogły. Cukrownie nadgra
mczne zaopatrują się w buraki z Prus, któ
re. w r. b. są tam uadzwyczaj tanie. Jest 
WIęC nadzi~ja, że cukier stanieje. 

- Bolej dojtl~doWa ~ Łod~i 
do .H.uli!l~a. Z upoważnienia towarzy
stwa kolei dojazdowych i za pozwoleniem 
władzy, p. K. Bilewicz zwołał na dzień 2 
b. m. w Kaliszu zebranie, którego celem 
było ostateczne omówienie sprawy budowy 
kolei dojazdowej z Kalisza do Łodzi. Ze
branie zagaił p. BiIlewicz, wykazując do
niosłość dla Kalisza i okolicy projektu prze
pro"'fad~er:ia. kolei i stawiając jako kon
kluzyję , rozkupienie za 200,000 fi'!. 

akcyj i za 300,000 rs. obligacyj towarzy
stwa kolei dojazdowych. Obecni oświad
czyli się wszyscy za projektowaną koleją 
i żądane podpisy gotowi są zebrać, z tym 
jednakże warunkiem, że fundusz ten bę
dzie użytym tylko na projektowaną kolej 
kalisko-łódzką, a nie wogóle na koleje do
jazdowe. Zapis więc mógłby nastąpić tyl
ko warunkowy. 

Nowy podotek w Łodzi. 
"Grażdanin" pisze: "Zarząd miasta Łodzi 
starał się niedawno o pozwolenie na usta
nowienie na rzecz kasy miejskiej opłaty 
półkopiejkowej od towarów, przywożonych 
do Łodzi i z niej wywożonych; w dniu 3 
b. m. ministeryjum skarbu zgodziło się na 
ustanowienie podatku rzeczonego." 

- Zmif"ny W duclłOwleflstwie. 
Mianowani zostali wikaryjuszami: ks. Jó
zef Gogolewski do kościoła po-Dominikań
skiego w Piotrkowie; ks. Jan Brzeziński 
do parafii Sulejów; ks. Walery jan Gumow
ski do parafii Kłomnice; dyjakon Broni
sław Świeżewski do parafii Borowno w 
pow. noworadomskim; ks. Stanisław Bro
żyński, do parafi Dłutów w pow. łaskim. 

- Ceny OkOtfJ'f~j. Hurtownicy łódz
cy pozostawili na tydzień bieżący niezmie
nione ceny okowity, a mianowicie: za wia
dro 78% w sprzedaży hurtowej rs. 8.75, w 
sprzedaży detalicznej rs. 8.85-8.95. 

= Promowanie bez egzaminów. Na za
pytanie jednego z kuratorów okręgów nau
kowych, ministeryj um oświaty wyj aśniło, 
że stosownie do przepisów obowiązujących, 
promowanie uczniów do wyższych klas bez 
egzaminów na mocy uchwał rad pedago
gicznych stosowanem być może tak w gim
nazyjacb, jak również w cztero i sześcio
klasowych progimnazyjach. 

= Ubezpieczenia rządowe. Jak donosi 
"Kraj", komisyj a zaprowadzona przy mi
nisteryjum spraw wewnętrznych opracowa
ła wprawdzie projekt upaństwowienia wszy
stkich ubezpieczcń, władze jednakże wła
ściwe projektu tego nie zatwierdziły. Wo
bec tego należy przypuszczać, że będą za
rządzone reformy w duchu przyjaznym dla 
organizacyi towarzystw ubezpięczeń wza
jemnych. 
~ Przejazdy uczniów. Ministeryjum ko

lllunibcyi zaleciło wszystkim bez wyjątku 
drogom żelaznym, żeby uczniowie i osoby 
im towarzyszące były umieszczane, o ile 
się da, osobno od pozostałych podr6żnych 
i żeby podczas zwiększonych przejazdów 
uczniów, mianowicie latem i jesienią pod
czas wyjazdu na wakacyje oraz powrotu 
z nich, nadto lla święta Wielkiej Nocy i 
Bożego Narodzenia, były w razie potrzeby 
dodawane specyjalne wagony dla uczniów, 
gdyby umieszczenie ich w pociągu w wa
gonach wolnych od innych podróżnych by
ło niemożliwe. 

Przemysł Handel. 

</'/> Fabryka parowa pierników, czekola
dy, świec woskowych i wyrobów z wosku, 
założona w Warszawie w 1842 roku przez 
Jana Wróblewskiego, zwiększając corocznie 
swą produkcyję, doczekała się w r. b. 50-ciu 
lat istnienia. Na pamiątkę tej to uro
czystości wszyscy jej pracownicy od dzi
siejszego swego pryncypała Jana Wróble
wskiego (syna) otrzymali doŚĆ znaczne 
kwoty na książeczki oszczędności: i tak 
werkmajstrowie dostali po 1'8.50, a subjekci 
po rs. 25; sam zaś właściciel, oprócz skle
pu głównego istniejącego od założenia firmy 
przy ulicy Kapitulnej Xl! 8, otworzył ąowy 
sklep filijalny przy Nowym-Świecie X2 33. 

Sama fabryka czekolady i hlicharnia wo
sku przy Nowolipkach, zatrudnia 30 robo-

</'/> ŚWj~?e.nie .św.iąt. Dzienniki donoszą, 
że na zbhzaHceJ SIę sesyi rady państwa 
roztrząsana będzie kwestyj a wzbronienia 
wykonywania robót w dni świąteczne w 
tabrykach i różnych zakładach przemysło
wych. 

</'/> Ubezpieczenia. "Peterb. wiedomosti" 
donoszą, że prace komisyi specyj alnej, 0-

opracowującej kwestyję ubezpieczenia by
tu robotników na wypadek kalectwa lub 
śmierci, są już na ukończeniu. 

Sprawy Ziemiańskie. 

. x Próbne omłoty żyta wykazały, jak 
pISZ~ z ~eter~burga do gazety "Warsza
wskl] dmewmkn , że ilościowy sprzęt żyta 
wypadł nader niejednolicie w poszczegól
nych. okolicach państwa; sięga on bowiem 
o~ kIlku pudów z dziesięciny (w guber
ma~h .b~sarabskiej, cbarkowskiej, astra
chanS~I~j, saratowskiej, woronezkiej, poł
ta:v~kleJ) d~ 100 pudów i wyżej (w wielu 
mIejscowośCIach północnych Kaukazu, Kró
lestwa Polskiego i na wschodnich kresach 
państwa). Niejednolitość ta ujawniła sie 
nietylko w miejscowościach dalej od sie: 
bie .P?ło~onych.' al.e niejednokrotnie w je
dnej l tej samej mlCjscowości, a nawet na 
łan.ach bezpośrednio ze sobą sąsiadujących. 
Obja.w te~ występuje najwybitniej na po
łudmu panstwa. Najgorszy plon żyta ozi
mego b~ł w Rosyi południuwej, gdzie na 
stan zasIewów włynęły ujemnie dłuO'ie su
sze w jesieni ubiegłej i na wiosne,~ roku 
bieżący~, oraz .gwałtowne zmiany 'atmosfe
rfc~ne. l szkodlIwe owady. Teź same czyn
mkI me pozostały bez wpływu na zasiewy 
żyta. w porzecz~ Wołgi środkowej i w gu
ber~l.ac~ pOSUlll~tych bardziej na południe. 
MmeJ mż średlll plon zebrano również w 
~iektórych powiatach gubm'nij północnych 
l północno-zachodnich, a to wskutek nizkiej 
temperatury i zbyt obfitych opadów wilgo
ci w ciągu całego niemal lata. W pozo-



Rtałych gubernijach Żyt0 dało rezultaty za
dawalające, a nawet bardzo dobre w wie
lu punktach p6łnocnych stron Kaukazu, w 
vielu punktach Królestwa Polskiego i kre

s6w wschodnich. Przeciętny sprzęt żyta 
ozimego w 423 powiatach Rosyi europej
skiej wynosi 45 plld6w z dziesięciny. W 
139 powiatach z rezultatem mniej niż śre
dnim, zebrano przeciętnie z dziesięciny 24 
pndy, w granicach od 10 do 90 pudów. 
W Kr6lestwie Polskiem otrzymano średnio 
z dziesięciny 78 pud6w, w granicach od 
51 do 89 pudów. Z pośród gubernij kr6-
lestwa wog61e najlepszy aprzęt żyta ozime
go dała gubernija kielecka, a mianowicie 
średnio 90 pudów z dziesiqciny. Na Kau
kazie północnym dziesięcina dała średnio 
89 pnd6w, w grauicach od 75 do . 96 pu
d6w. Łącznie z Królestwem Polakiem i 
Kaukazem północnym średni plon żyta o
zimego wynosi w Rosyi europejskiej 47 
pudów z dziesięciny, ~L ostateczny ten re
zultat daje wogólności plon średni. 

Listy od Redakcyi. 
- Panu X. X. w Zawierdu. Doniesienia o 17-letnim 

Kr. nie zamie~ciliśmy, bo jest trzymane w takim 
tonie, że mamy wątpliwość, kto jest ów Kr.? 
herszt jakiej bandy-czy znchwalec jaki miejsco
wy? W pierwszym razie, zac.howanie się miejsco
''I;"ej policyi j est nieprawdopodobne; w drugim ra
zie sam fakt istnienia podobnej osobistości uie
pl·awdopodobny. Należało przysłać nam opis ja
sny, objektywny. bez żadnych 011lówień, a z redalc
r!Jją dalibyśmy s'obie radę. 

- Panu S. IV pjot>·kowie. Co się tyczy pa{lskiego 
don.iesienia o postąpieniu pewnej młodej damy z po
wazną rmatroną" -rzecz ta nie wchodzi w zakres 
publicystyki. Wybryków podobnych, pozostają
cych zawsze na Rumieniu spełuiających je jeduo
-ste k-moglibyśmy codziennie zarejestrować po kil
kanaście. 

Kronika giełdowa. 
lO "nŹłhi,'rll. 

Przeceniając doniosłość nowej emisyi 25 mili-
ronów rubli, zabezpieczonej złotem, giełdy zagra

niczne obniżyły wartość rubli. Gd y jednak pa
ryzki rynek wci:J:z faworyzował walory ruskie 
zwłaszcza 3% pożyczkę z 1891 r., ruble wróciły do 
pierwotnego poziomu i tym sposohem stratę prze
trwały. W niedalekiej przyszłoki oczekiwane są 
ważne operacyje finansowe, które wywołać muszą 
rnch ozywiony na t~\rgach spekulacyjnych. 

Termill kwartalny sprowadził oczekiwany pokup 
na wartości pnbliczne, w ślad za czem kursy się 
nieco poprawiły. Odno~i się to szczególnie do 
li~tów zaRtawnych m. Warszawy seryj ostatllich, 
które nabywallo po 101 kop. 50 za sto, cllOciaż 
po tej cenie zaofiarowanie przeważało. Listy za
stawne również potrafiły się nieco podnieść w ce
uie, aczkolwiek sumy na sprzedaż wystawione by
ły bardzo znaczne. Zapłacono] 02.1 O do 102. Z 
innych papierów kupowano Ilieco obligów kanali
zacyjnych po 100 kop. 60 oraz listów m. Łodzi 
po 100 kop. 30, gdy zaś 6% listy kaliskie, lubel
skie i płockie po 105.75 były VI'" zaofiarowanin. 

o G Ł 

YTDZIEŃ 
Papiery rządowe mniej uwzględniano. Likwi

dacyjne listy mozna było knpować po 99 w du
zych odcinkach a po 98.80 w małych. Pożyczki 
węwnętrzne trzymały się stale na 95 kop. 35. 
Pożyc.zek wschodnich nie uwzględniano dla bra
ku materyjału. Pożyczki premiowe nił'co zdroza
ły do 237 za pierwszą, 218 za drugą, gdy Zaś 
Hzlachcckie pozostały bez zmiany po 191 1/,. Z po
śród akcyj odróżniano bankowe. 

Wedle notowań Binra Bankowego "Gazety Lo
sowań" płacono: 

za markę 48.80 kop. 
" frank 39.75 n 
n gulden 83.50 " 

Licyłacyje W obrębie gubernii. 

- W dniu 28 grudnia (9 stycznia 1893 r.) w 
sądzie okręgowym piotrkowskim na sprzedaz nie
ruchomości w m. Piotrkowie pod ).1 181/117 poło
żonej, od sumy 21.000 rs. 

- 9 (21) października na placu Włodzimierskim 
w Piotrkowie na sprzedaż mebli i krów, od su
my 1891's. 

- 12 (24) października na folwarku Dobrani~e 
w gminie Ręczno, na sprzedaż zboża, od sumy 
750 rs. 

- 8 (20) paźdz. we wsi Strzemieszycach w pow. 
będzińskim przed domem Romana Mojcho na sprze
daż pary koni, od sumy t 60 rs. 

- 29 paźdz. llO listopada) w urzędzie gmin
nym tarki na dzierżawę od 1 (13) stycz. do te
goż dnia 1896 r. dochodów z żydowskiej łaźni i 
koszerni, od 1351's. rocznie in plus. 

- 19 (31) paźdz. w urzędzie p-tu laskiego na 
dzieriawę dochodu z bydłobójni w m. Pabijani
cach od 1 (13) stycz. 1893 do tegoż dnia 1896 r., 
od 3,262 rs. rocznie in plus. 

- 5 (17) października w kancelaryi g'imnazy
jum męzkiego w Piotrkowie na restauracyję domu 
pod Xi! 258 w Piotrkowie, stanowiącego własuość 
warszawskiego okręgu nankowego, od snmy 2,145 
rs. 85 kop. in minus. 

- 19 (31) paźd. w urzędzie p-tn piotrkowskie
go na dzierżawę propinacyi w majątkach p-tu 
piotrkowskiego. 

- 23 paźdz. (5 listop.) w urzędzie p-tu rawskie
go na dzierżawę propinacyj w majątkach tegoż 
powiatu. 

- 26 paźdz. (8 listop.) w nrzędzie p-tu będziń
s i.ego ua dzierżawę propinacyj w majątkach te· 
goz powiatu. 

- 27 paźdz. (9 listop.) w urzędzie p-tu łaskie
go na dzierżawę propinacyi w majątkach tegoż 
powiatu. 

rrargi n.a zboże. 
tódi. dnia 12 paidziern. 1892 r. 

Na tutejszych targach zbozowych owies i żyto 
cieszą się dobrym popytem; pszenicy mało żądają. 
Od piątku sprzedano na stacyi towarowej owsa 
2,000 korcy po rs. 2.70-285. Na Starym-Rynku 
sprzedano wczoraj pszenicy 600 korcy po rs. 6-
6.15, żyta 400 korcy po n. 4.60-4.70 i jęczmie. 
nia 250 korcy po rs. 4.30-4.50. Ceny paszy po
zostały niezmienione. 

W dniu 31 maja r. b. grad zrządził mi znaczne 
szkody w zasiewach. Byłem zaasekurowany w Ber
liiIskiem Towarzystwie "Germanija". Nie dośG, że 
zrobiło ono taksę jak samo chciało, ale nadto, przy 
wypłacie asekuracyi, haniebnie mnie oszukano. 
Zawiadamiając o tem asekllrujących się, oświad-
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czam, że nGermaniję" uważać należy jako inB.ty
tucyję opartą na szwindlu i publicznym wyzysku. 

"W~gliński. 
Krosno d. 10 paźdź. 1892 r. 

Do Numeru Gwiazdkowego. 
- Listu, ().flób i .Iirm. które w u

biegłym tygodniu nadesłały ogłoszenia 
swoje do "Jw. GW;',l,zkowt-go Ty
glldll'ia'~: 

Z Łodzi: Tow. Akcyjne-K. Scbajblera; 
A. Stopczyk-apteka; Tow. J. K. Poznań
skich; Gutentag - jubiler; Silberbaum
skład apteczny; Moritz Frenkiel - skład 
węgli i żelaza; Majeranowski-skład ubio
rów męzkich; W. L. Kosel-farby i lakie
ry; M. Pałkowski - towary kolonijalne; 
Edward Modrow - lampy; Max Keller
skłarl papieruj Mirtenbaum-kalosze; Otto 
Thieuemann-wata hygroskopijna; Michał 
Pinkus-futra i czapki; Adolf Rosenthal
galanteryj aj Likermann i Glasstein-zakład 
artystyczno-n~eźbiarski; Robert Miiller-ze
garyj Roscnblum-skład tytuniu; Jankow
ski-dystylarnia; Siebeueichen-naczynia 
kuchenne; J. B. Wężyk-wina i spirytusy; 
Leon Allart Tow. Akc.j Z. Jarociński-fabr. 
wyr. wełnianych; Norblin i S-ka-wyro
by srebrne i platerowane; Czamański-fa.b. 
wstążek; F. Fischer-apretura; Salamono
wicz-tartak parowy; Murkus Kohn-przę
dalnia i tkalnia; August Teschich - hur
towa sprzedaż węgla; A. Roszkowski-cu
kiernia; Patzer et C-o-handel win; Karol 
Kessler-towary kolonijalnej Mokiejewski 
-skład wyrob6w dystylarni warszawskiej; 
M. Zagajewski i S-ka-wyroby tabaczne; 
A. Łubieilski-zakłady litograficzne; J. Ty
ber-skład papieru; M. Sprzączkowski -
skład herbaty i win; Madler-wyroby rę
kawic7.0icze; Mannaberg i Goldammer-fa
bryka maszyn; Heinzel & Kunitzer-Tow. 
Akc. wyrobów bawełnianych. 

Z Warszawy: 'I'owarzystwo Ubezpieczeń 
"L'Urbaine"; Redakcyja "Gazety Warszaw
skiej"; Jau Wr6blewski-fabryka czekola
dy i pierników; "Leliwall-kal'melki i eks
trakt słodowy; Biuro bankowe "Gazety Lo
sowań"; Alfred Grodzki-fabryka maszyn i 
narzędzi rolniczych; W. Holcwiński - ba
zar szkolny. 

Z Piotrkowa: J6zef Rog6jski - handel 
win i restauracyj a; M. Popowska - sklep 
towarów łokciowy<,h. 

Z Pabijanic: Braun Baruch - tkalnia i 
farbiarnia. 

\Illt~ .Poleca się jJlI~'·W.~z(J,·zt:
~l~~ tlny Ił t",ni 'Iotet An

gicbki w m .. Ozędochowie! w hliz
kości o.worca kolei.,!,clazne.i. 

o s z E N· I A • 
WłODZIMIERZA SAPIŃSKIEGO 

WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, 
WĘGIEL DRZEWNY 

SKŁAD: przy Ryuku Aleksandryjskim 
obok ogrollu po Pijarskiego w Piotr
kowie. 

Obstalunki należy robić w składzie. 

Zarząd drogi żelaznej 

Iwangrodzko-Dąbrowskiej 

DENTYSTA 
Zygmunt Rosenblat 

w Piotrkowie, Stary Ryne1', dom po 
Koczorowskim - wprawia zęby sztu
czne, leczy i plombuje. Codziennie od 
10 rano do 6 po południu. (52-49) 

Odstawa natyr,hmiastowa. (52-il6) 

Skład luate.ry;jałóvv apte
cznych z fabryką wód gazowych 

i mineralnych, 
"W m. pow. Koło, gub. kaliskiej, do od
stąpienia każdej chwili, z pOWOdu zmia
ny stosunków. Interes istnieje od lat 
ó-ciu przeRzto, zaopatrzony odpowie
unio w towar; klijentela wyrobiona, 
lokal pod skład bal'dzo wygodny, w naj
lepszym punkcie miasta; urządzenie 
sklepu i t. d. b. porządne. Bliższych 
~zczegółów zasiągnn,ć można u pp. 
Jakobson & Biernacki, drogistów w 
'Yarszawie, l:;enator~ka 29 lub wprost 
w Kole u właŚcidela. (3-3) 

p R O C .l-I. (lii-81 
broń i wszelkie przybory myśliwskie, 
Naczynia kuchenne i <lomowe, wyroby 
platerowane, samowary, lampy, lóżka 
żelazne, wyżymaczki ameryk1\lJskie o
ryginalne, maszynki do lodów i ga-
lanteryja. B. Ronczewski . 

Piotrków ul. Kaliska, !l. Michaleckich 

wzywa osoby, życzące podjąć się oczyszczania mleJSC ustępo

wych, zlewów i kominów na drodze żelaznej Iwangrodzko-Dą

lwowskiej w ciągu 1893 roku, do rozpatrzenia warunków na ta
kowe roboty w biurze naczelnika remontu tejże drogi w Rado
miu i do złożenia opieczętowanych deklaracyj przed 1/13 listo
pada r. b. na powyższe roboty, z dołączeniem kau~ w kwocie 
rubli 500. (3-1) ..... s............ "~ ;; ................. 1 I! ................ ~ ~ ................ . 
• et .............. ~ ~ ................. : ... ~, , . -I : ~ Uprasza się SznnolVn'ł PublicznoŚĆ o ż~d"Die IV sklepach OLO\VKO\V • = • 
I 

: pIerWSZej czysto swojskiej fabryki pod finn'ł i el 
J. St. M:AJE"W"SKI i S-ka : .• i I Dtekt6~zy sprzedający bowiem nictylko zalecają uparcie i staJo oł6wki :.: 

• zagrallłczne, ale nawet ll!łsze tOJldoucyJnić gaoią. - Adres fabryki: ••• 
• • (10-8) ul. Złota 61. (5800lt.iF.) .!. 

65 kopi~j eh: (0-6) 

kosztuje aseknracyja 

Drugiej Pożyczki Premiowej 
od nadchodzącego ciągnienia wrze

ślliowego 

Biuro Bankowe Gazety Losowań 
"VV "W"arszavvie 

Krakowskie-Przedmieście J.I! 53. 

WYNAJEM POJAlOOW 
Włodzimierza Sapińskie~o 

Ul. Petersburska wprost Poczty • 
Kareły, Powozy, Bryki, Konie. 

M'" Do dzisiejszego numeru do
łącza się arkusz 4 powieści p. t. 

"Ska.rb Zwyciężon ych" 
przekład z francuzkiego. 
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REPREZENTACYJA I GLOWNY SKLAD 
RUSKO-FRANCUZKI EGO 

Towarzystwa Akcyjnego "Prowodnik" 
poleoa.: 

KALOSZE GUMOWE 
Linoleum (dywany i chodniki korkowe) 

T e c h n i c z n e, C h i l' U r g i c z n e i i n n e 

WYROBY GUMOWE 

BRAUNSTEIN & MEISEL 
Senatorska .2.2 (róg Bielańskiej) 

(3-3) 'W" Warsza'W"ie. (Raj. i Fr. 7067) 

Uznane przez Radę Lekarską w Warszawie i departament Medyczny w 
Petersburgu, potwierdzone przez p. Ministra S. W., 

DLA KASZLĄCYCH I OSŁABIONYCH, 
Słodowy estrakt i karmelki 

z :miodu, słodu i ziół leczniczych, 

Nagr04zona na wystawach pygieniczno-lekarskich,w Warszawie, Krakowie, 
Lwowie, i na Srodkowo-Azyjatyckiej w Moskwie. 

z Fabryki "lELIWA" w Warszawie 
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych. 

(Raj. i Fr. :til 7,411) (0-2) 

t+++++++++ ......... +.+ .. , ...... +.+++++ ........ . 
• BI~B •• C~~I.lKŃ : i dla wszystkich dzienników krajowych i zagranicznych ~ 
ł "RAJCHMAN i FRENDLER" : 
: 'W" "Warsza'W"ie, ulica Senatorska M .26. • 
........ + .. + ••• +++ .. +++,++ .... ++ .. ++ ......... ~ 

~~~~T~~~~*I ~~ Z&wl&doml~D!'; 
W \.( Z powodu sprzedaży za pośrednictwem 
~ ~ Banku włościańskiego majątku Lgo-
'" ~ ta-Wielka w powiecie Noworadom-

i ł 
skim gminie Brudzice, są do sprze-
dania przez publiczną licytacyję 

~ 
) następujące przedmioty: 

ł i 
1. Koni roboczych. . szt. 16 

• 2. Wołów roboczych " 7 

~ 
a. Tryków . . . . " 3 

( ( 4. Owiec Matek. . . "130 
, " 5. " 1-0 rocznych • 50 

~ Tegoroczny "Numer Gwiazdkowy Tygodnia Piotrkow- ~ ~: sk~pó/;1~~!~~h: : :~ 
~~ A~ 8. " 1-0 rocz.. " 46 

-l:r ski ego" wyjdzie w formie Rocznika Informacyjnego gu- ~t) N9~dto m'iocar~tf,n~i!·czkarnia, !~zy 
~~( ~ pluęi, brony i inne. ~arzędzia rolnicze: 
~ bernii piotrkowskieJ', i obe1mie: ~ LlCytacYJa na mIeJSCU w Lgocie od-
~ J 1;\ b!wać się będzie w dniu 18 paźdzler-
~ ~ R1ka r. b., a w razie niedojścia do 

iZi(~~lt d' ł .. d ii5(ł' skpuRtEkzUL'yEWBK'~,łnT~uRnoasTtp~EPlncyHmT·RNKIK(l',:. 1; ~~ pO Zła Jej są owy, administracyjny i kościelny, wszelkie inne dane doty- A~ ~ _ H "-

czące miast jej znaczniejszych i powiatów, szczegółowy spis firm przemy-
słowych i handlowych w gubernii, dział adresowy, informacyjny etc. etc., 

~ oraz ogłoszenia prywatne, handlowe i przemysłowe. Numer Gwiazdko- ~ który. zaprowadza dzwonki elektry
~~ wy tegoroczny wyjdzie w formacie zeszytu, wielkości niniejszego ogło- " czne l telefony po cenach przystę-

" szenia i zostanie rozesłany 2"ra'tis (jak i lat poprzednich) wszy- "puych. Wiadomość 'W" KSięgarni 
= .. , A. Pańskiego. (3-1) 

• stkim ogłaszającym się w nim firmom, wszystkim znaczniejszym kupcom, ~.+ W A T Ę (3-1) 
• przemysłowcom, fabrykantom, właścicielom ziemskim, duchowieństwu, do-i ktorom, adwokatom etc. po wsiach, parafijach i miastach handlowych, jak i Wełnianą i Wielbłądzią 
• L6dź, Zgierz, Pab:\janice, TODl.asz6vv, Sosno- • od rs. 1 kop. 40 za funt aż do naj• + deli.katniejszych i naj 'VVyliC'VVin_ 
: vviec, Zavviercie, Częs'tochovva i t. d. w całej gubernii + tlll.ejszycb. gatl.J,u.liCÓVV po-
~, PiotrkowskieJ', a także w Warszawie. -{~~+ siada na składzie i sprzedaje po ce-t" ~ u.aclL niższych niż dotychczas 

ł 
praktykowane w Piotrkowie, Illaga-

+l- <I~ ~ Il i zyn ubraIi. In~zlticb. Kor-
~ .;~~~~~~:;::;:.,.~~N~~N~~~~-X)Q'xXXyyxxXYYX"§Y'.;:::.:::::::::::~~f~ nelego "Wilczyń.skiego. 

-<~',t C E N A O G Ł O S Z E Ń ł ł) pot~~:~~~ !~~ą!~OJl2... 
" w Numerze GWI'azdkowym \ (ski 'W" LubelskieIll po 30,000 ~ Tow. Kredyt. Ziems.-Gwarancyja. 0-

~+J- \ • sobista naj pewniejsza.. Kapitaliści ra.-
~ Cena ogłoszeń zwyczajnych po tekście: za 16 wier- ~ czą osobiście lub piśmiennie zgłosić 
,'ę. \ się ~ "Warsza'Wie na ul. 0-
\} szy jednoszpaltowych lub za ich miejsce rs. 2; \ bolllną M 5 do lol-atol':l n'e k 

~ II;. :4c;:rs:::n;:~ 7:. ;~.32Z:~~~:t::~i: !st·!5. :i< ~ ni. PóLo~ ~I~~t 
ł ~ Cena ogłoszeń przed tekstem wyższa o 50 %. i pod Radomskiem , na dobrach Sani-
'Ul ~ \ C ł . kł dk ch' 100 Ol \ ~ ki i Płoszó~ wydzierżawione. 

~ 
___ L. ~ ________ ~~~ __ ~~ _~~z~~ __ ~ __ ~ owy wyzsza O ..o. < I Polować tam nikomu nie wolno . • ,.. . ___ 2___________________ ________ ~~~~ ~+ (2-2) No-vvaliCo""," ski, 

(' ~lfr~~~~~~~~~~N-r.-~-~~.r.,.",..r.r~~~~lr~ ~ KaruJ.aIi.sld, Cy'Wiński. 

1;\. . . .. 15 . {+} Niniejszem przepraszam publi-y Ostatm termm przYJmowama ogłoszeń listopada. ~ cznie p. {ózefa Szwabi~s~iego z.a O ~' szko~zel1le Mu na 0Plllll pubh-
~ł'~ . ~j" cZlleJ. 
:«~_~I~ + • • A; '~l Władysław Kwapiszewski. 
~~,...-~'~ ~~~ ~~NiI"""~;~ .. ~ Radollisk d.11/X 1892 r. (1-1) 

Redaktor i wydawca MirosIa "\v Do brzańsl..:i. 

)l;08BOJleHO ll,eHSyPOJO. W drukarni ~-:_ PaiJ.!Skie:.:-o w Petrokowie. 
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Pani Linch jednym rzutem oka objęła Lolę i 
Lopeza i zrozumiała o co chodzi. 

Lola mimowiednie rzuciła się jej w ramiona. 
- Oh! panil-zawołała.-Zlituj się, ubłagaj pa

na marszałka, by mnie kazał zaprowadzić do ojca. 
Lopez z trudnością hamował miotający nim 

gniew. Wejrzenie jednak pani Linch, wywierało ma
gnetyczny wpływ na jego nieokiełznaną naturę. 

- Jakto?·-zawołała kobieta - czyżbyś istotnie 
zabronił pannie Atking widzienia się z ojcem? 

- Ależ przeciwnie; każę ją do niego natych
miast zaprowadzić. 

Zawołał oficera i dawszy mu umówiony jakiś 
znak, polecił Dolores udać się za nim. 

- Idź, moje dziecko-rzekła jej pani Linch
a pamiętaj, że we mnie zawsze mieć będziesz przy
jaciółkę· 

- Dzięki ci pani! nie zapomnę nigdy twej do
broci - rzekła Lola i skłoniwszy się głęboko, udała 
się za oficerem. 

- Don Solano-przem6wiła pani Linch, skoro 
drzwi zamknęły się za Lolą-wiedz, proszę, że biorę 
to dziewczę i jej ojca pod swoją opiekę. Radzę ci nie 
robić im żadnej przykrości, jeżeli nie chcesz na mo
je niezadowolenie zasłużyć. 

- Niestety, prośba pani jest spóźnioną-zauwa
żył szyderczo don Lopez. 

- Dlaczego? 
- Powie ci to wkrótce Dolores, która zostanie 

()d dziś stałą mieszkanką pałacu. 

- Czy mnie ją oddasz, Solano? 
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- Jeżeli chcesz tego. Ale ... nie radzę ci tej o
pieki posuwać zbyt daleko, mogłaby ci być szko
dliwą· 

- A któ:lto ośmieliłby się mnie grozić?-zawo-
lała pani Linch, podnosząc dumnie głowę. 

- Ja. 
Zaśmiała się głośno: 

- No, no, don Solano, proszę cię tylko bez żal'~ 
tów niewłaściwych. 

- Ja bynajmniej nie żartuję. 
Pani Linch wzruszyła ramionami. 
- Mogłeś zabić swych braci Solano, ale nie 

dotkniesz kobiety, która jest matką twych dzieci. 
Zresztą, po co ta próżna gadanina?.. Wiesz dobrze. 
że z tą młodą dziewczyną stanie się tak, jak ja ze
chcę. Może pozostać w pałacu, ale zamieszka u mnie 
i ja czuwać nad nią będę. Biada temu, ktoby jej 
krzywdę wyrządził!.. 

- Nadużywasz pani swego nademną panowa
nia-zawołał Lopez.-Chciałbym nie kochać cię już 

więcej. 

- A czyż kochasz mnie, obdarzając swoją mi
łością inne kobiety? 

- Proszę cię nie nazywaj miłością przelotnego
kaprysu, tem mniej trwałego, im jest gorętszy. 

- Oh nie! tym razem to nie kaprys. Dziew
czynę tę mógłbyś pokochać tak, jak mnie kochałeś~ 
czuję to i widzę po blasku twego wejTzenia, po drźe
niu rąk ... 

Jesteś szalona! 
Ale nie sądź, źe tak łatwo oswobodzić si~ 
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- Oh! pozwoli! Możesz być tego pewną. 
M6wił to tonem błagalnym, ale na ustach jego 

osiadł szatań ski uśmiech, kt6rego znaczenia biedna 
DolOl'es nie mogła poj ąć. 

- A wi~c zacznij pani teraz, otw6rz fortepian 
i zaśpi ewaj. 

- Zatipiewać?.. Boże, jakże to będzie trudno ... 
Niepok6j ... zmartwienie ... 

- Niepok6j i zmartwienie o ojca-rozumiem to 
dobrze; ale uspokój się, skoro zaśpiewasz, zaprowadzą 
cię do jednej z sal pałacu, w kt6rej będziesz się 

mogła nacieszyć j ego widokiem. 
- Czy to prawda? - zawołała radośnie Lola, 

zapominając, że jeśli Atking jest w pałacu, jest za
razem ofiarą despoty. 

Ależ niezawodnie. 
- I pfzebaczysz mu pan. 

Najcbętniej. 

- .A. więc dobrze. Co mam zaśpiewać? 
- Coś bardzo wesołego, coś, od czego roz-

brzmiałyby weselem ściany tego pałacu. 

Lola na p6ł martwa, usiadła do fortepianu i 
grała, wydobywając ze ścietlnioncgo gardła przemocą , 

dźwięki, kt6rych nie pojmowała sama. 
Wprost niej, obrócony twarzą do otwartego okna, 

siedział w bojaczu Lopez, upajający się melodyją. 

Zdawał się być wpatrzony w jakiś niezmiernie in~ 
teresujący widok, bo oczy jego pałały a od czasu do 
czasu w dziwnem skrzywieniu podnosił górną wargę, 
ukazując po bokach białe i ostre, jak u dzikiego 
zwierza z~by. 
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coś zbliżonego do postaci leżącego człowieka... Opa
nowała ją straszna, nieopisana trwoga, przerażenie 

tamujące jej oddech w piersi. Chciała zawołać, Z~L

pytać, po co ją tu przyprowadzono; żaden dźwięk, 

11ie mógł się wydobyć z zacitlniętego jej gardła. 
Gnana nieokreślonem uczuciem zerwała się nagle i 
chciała uciekać. W tej cbwili przeciwległe drzwi 
otworzyły się, wszedł przez nie oficer i nie m6wiąc 
nic, ściągnął nagle dywan, okrywający dotąd zakrwa
wione zwłoki Grzegorza Atkinga. 

Wtedy to Dolores wydała okrzyk, któl'y do
szedł do uszu pani Linch i Lopeza. Jak zranione 
zwierzę rzuciła się ku drzwiom, potem jednak upa
<lła~na kolana przed trupem ojca, całując go, piesz
cząc i najsłodszemi przywołując nazwiskami . 

Ale Atking nie odpowiedział na uścisk jedy
naczki. Nie żył już, choć ciało jego było jeszcze le
tnie. Twarz, która w pierwszej cbwili przybrała wy
raz trwogi i przerażenin, oblekł teraz wyraz uroczy
stego pokoju i powagi. Blade jego rysy, ocienione 
zwojami kasztanowatych włos6w, jasno odbijały tę 
zacną, szlachetną duszę, której siedliskiem były przed 
chwilą martwe teraz zwłoki. W piersi nieszczęśliwego 
tkwił sztylet po n~lwj eść schowany. 

Oficer wyszedł, Lola była teraz sama z Luiza 
iI 

nad trupem ojca. Obie kobiety szalały z rozpaczy. 
Lola płakała dopokąd jej łez starczyło. Na raz za
szła w niej dziwna zmiana. Poczuła w sobie enel'giję, 
zaczęła porządkować myśli własne i naglo zrozumia
ła, lie podłość jakaś, nikczemna zdrada tylko mo
gła wywołać taki bieg rzeczy. 
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